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Dnia 24 października  2013 roku, około godz. 10.00, w czytelni szkolnej, zebrały się
pięciolatki z przedszkola z okazji obchodów „Międzynarodowego Miesiąca Bibliotek
Szkolnych”. 
W tym szczególnym miesiącu organizowane są wystawy i przedstawienia dla młodszych
oraz spotkania z autorami książek. Nasze gimnazjum także nie próżnuje i od trzech lat panie
bibliotekarki - Maria Paliwoda i Renata Kunisz - organizują spotkania dla dzieci.
Gospodarz uroczystości – Anna Kotyńska – oprowadziła przedszkolaki po wystawie, na
której były piękne prace artystyczne z gliny oraz plasteliny. Przedstawiały one postacie z
bajek, np. „Kubusia Puchatka”, „Nemo”, „Spongeboba” i wiele innych. Dzieci były
zachwycone wyrobami ręcznymi. Później mogliśmy obejrzeć bajkę „Titelitury” ze zbioru
braci Grimm, w wykonaniu sześciorga uczniów z klas I, II i III. Anna Kotyńska zagrała
młynarza, Sara Sumera odegrała córkę młynarza, Agnieszka Pietrzak była królem, Natalia
Brudzińska - skrzatem, karłem, Jacek Jachółkowski - sługą, a Aleksandra Korobczyńska
była narratorem.
Przedstawienie opowiadało o młynarzu, który bardzo się zachwalał, że jego córka może
zamienić siano w złoto. Król rozkazał zamknąć ją w wieży i prząść słomę przez trzy dni.
Warunek był taki, że jeśli dziewczyna nie wykona polecenia, to zostanie zabita. Podczas,
gdy córka młynarza rozpaczała nad swoim losem, pojawił się karzełek, oferując swoją
pomoc.Oczekiwał w zamian pierścionka, który miała na palcu młynarzówna. Następnego
wieczora dostał naszyjnik. Niestety, ostatniej nocy dziewczyna nie miała nic do
zaoferowania, dlatego skrzat kazał jej obiecać, że odda mu swoje nowo narodzone
dziecko. Król, zobaczywszy złoto, poślubił córkę młynarza. Lecz, gdy ona urodziła dziecko,
pojawił się karzeł.... Str. 2

Przedszkolaki w gimnazjum

Sukcesy naszych
recytatorów

- VIII turniej recytatorski
"Liść Dębu"

Konkurs recytatorski „Liść Dębu” odbył się dnia 14 listopada
2013 roku o godzinie 17:00 w Dębnowskim Ośrodku
Kultury. 
Naszą szkołę reprezentowały: Paulina Korżenko z klasy 3a,
Anna Kotyńska i Patrycja Wierzbicka z klasy If, Wiktoria
Jelińska i Aleksandra Jelińska z klasy Ia. 
Konkurs rozpoczął się występami uczniów szkół
podstawowych. Po nich przyszła kolej na gimnazjalistów.
Każdy poradził sobie świetnie. Nikt nie zapomniał tekstu, a
nawet jeśli, to nie dał poznać tego po sobie. Po wszystkich
występach konferansjer (pan Benedykt Waszak) ogłosił
przerwę, aby jury w składzie: pan Anatol Wierzchowski, pani
Justyna Streichsbier oraz pan Damian Smykowski mogli się
naradzić.
Po około 30-minutowej przerwie ogłoszono wyniki.
Uczniowie Gimnazjum Publicznego im. Arkadego Fiedlera w
Dębnie spisali się na medal. Nagrodę w kategorii „Nadzieja”
(wyróżnienie) otrzymała Patrycja Wierzbicka. III miejsce ex
aequo przypadło Paulinie Korżenko, Wiktorii Jelińskiej oraz
Annie Kotyńskiej. Ola Jelińska uplasowała się na II miejscu,
najwyższej pozycji (jury nie przyznało I miejsca). W tym
roku przyznano także wyjątkową nagrodę „Premia, czyli od
recytatora, dla recytatora”. Były recytator, pan Damian
Smykowski, przydzielił ją Aleksandrze Jelińskiej.
Konkurs przebiegał w bardzo miłej atmosferze. Każdy po
turnieju mógł porozmawiać z jurorami .... Str. 2
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(...) Każdy po turnieju mógł porozmawiać z
jurorami i wysłuchać wskazówek, jak doskonalić
swoją recytację. Zwracali oni uwagę na wyraźne
wymawianie końcówek i na to, iż niektórzy
niepotrzebnie podkreślają samogłoskę „ę”.
W lutym odbędzie się kolejna edycja „Liścia
Dębu”.
Wszystkim recytatorom życzymy, aby szlifowali
swój talent i nigdy się nie poddawali.

Aleksandra Jelińska

"Zakręcone" dyktando
Sukcesy naszych

recytatorów – VIII turniej
recytatorski „Liść Dębu”

(...) Powiedział, że jeśli zgadną jego imię w ciągu trzech dni, to on zniknie i
nie zabierze im pociechy. Król i królowa nie mogli zgadnąć, ale ostatniego
dnia jeden z dworzan podczas spaceru zobaczył śpiewał i wypowiedział
swoje imię. Bajka miała szczęśliwe zakończenie. Przez całą inscenizację
wyświetlane były slajdy z obrazkami z bajki – za które odpowiedzialny był W.
Kościukiewicz. Stroje, które mieli aktorzy, zostały wykonane wspólnymi
siłami.
Na koniec odbył się quiz z pytaniami dotyczącej odegranej inscenizacji. Za
każdą poprawną odpowiedź dzieci otrzymywały cukierka. Na pamiątkę
spotkania ofiarowano przedszkolakom kolorowanki i baloniki oraz
książeczki, aby w przedszkolu w zimne, jesienne popołudnia opiekunki
czytały dzieciom.
Myślę, że wszystkim się podobało. Widziałam, że przedszkolaki  się
zachwyciły. A sądząc po minach opiekunek , uważam, że były zachwycone
i zadowolone. Wszystko było  dopracowane , a aktorzy cudownie się spisali,
dzięki próbom, które trwały już od początku września. Dzieci mogły się
przekonać, że biblioteka nie musi kojarzyć się tylko z nudnymi książkami i
lekturami, ale i rozrywką. Sądzę, że długo zachowają ten dzień w pamięci.

Kornelia Szewczyk

Przedszkolaki w gimnazjum

19 listopada 2013 roku, w czytelni, na
piętnastominutowej przerwie odbył się I etap
konkursu „Zakręcone dyktando”. W konkursie
mogli wziąć udział wyłącznie uczniowie klas
drugich. 
Był to krótki konkurs, mający na celu
uświadomienie uczestnikom, że ortografia i
interpunkcja to nic strasznego. Dobra atmosfera
nie oznacza jednak braku rywalizacji!
Pierwszy etap skomentowała uczennica II c,
Kornelia Chabasińska: „Dyktando nie sprawiło mi
trudności. Było zabawne i podobało mi się”.
Wyniki ogłoszono 20 listopada. Do II etapu
konkursu dostało się ośmiu z dwudziestu ośmiu
uczestników. 21 listopada szczęśliwa ósemka
rywalizowała ze sobą podczas drugiego etapu
zmagań ortograficznych.
Ostatecznie „Zakręcone dyktando” wygrała
Natalia Gąsior z klasy II c. Zwyciężczyni
serdecznie gratulujemy! 
Równocześnie zapraszamy uczniów klas III na
edycję dla nich, która odbędzie się w styczniu
2014 roku, a pierwszaków zachęcamy do udziału
w przyszłym roku szkolnym.

Natalia Niwińska
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Młodzież przeciw nałogom

W środę dnia 20 listopada 2013 roku w Dębnowskim Ośrodku Kultury odbył
się VII przegląd spektakli profilaktycznych. W jury zasiedli Anatol
Wierzchowski, Michał Cholewiński oraz Lucyna Lulka.
Konkurs rozpoczął się około godziny 10:15. Otworzył go burmistrz Dębna,
pan Piotr Downar, swoją wypowiedzią na temat nałogów. Życzył także
powodzenia wszystkim uczestnikom. Po jego przemówieniu rozpoczęła się
prezentacja przygotowanych przez uczniów scenek.
Jako pierwsi wystąpili uczniowie Szkoły Podstawowej w Dargomyślu.
Ciekawie przedstawili Małego Księcia, namawianego przez różnych ludzi do
zrobienia złych rzeczy, pod pretekstem znalezienia szczęścia. Zaraz po nich
swoją kreatywnością pochwalili się uczniowie SP 3 w Dębnie. Ich
przedstawienie pod tytułem „Marionetki” powaliło wszystkich widzów na
kolana. Śmierć po kolei niszczyła uzależnionych ludzi. Ostatniemu
bohaterowi udało się wygrać walkę z władającą nim żądzą. Nadeszła kolej
na uczniów z Cychr. Pokazali oni, jak uzależnienia niszczą Ciebie, a także
twoich najbliższych. Kolejny występ zaskoczył mnie osobiście. Moja
drużyna nie była zbytnio zadowolona z pomysłu SP w Różańsku, gdyż
wystawili dokładnie to samo co my. Jednak ich inscenizacja była uboższa o
postać narratora i piątej bohaterki, dodanej przez nas. Następne
przedstawienie przygotowali uczniowie Szkoły Podstawowej w
Boleszkowicach. Akcja toczyła się w sądzie. Widzowie chętnie się śmiali, a 
aktorzy osiągnęli swój cel.
Przyszła kolej na nas. Przygotowaliśmy nasz spektakl już miesiąc
wcześniej. Ciężkie próby w każdy czwartek, na których każdy musiał dać z
siebie wszystko, przyniosły efekt. Aleksandra Jelińska grała chłopca z
zamiłowaniem do piłki nożnej, którego pasja przerodziła się w chorą obsesję.
Udało mu się jednak zrozumieć, że źle postępuje i wybrał życie stróża
prawa. W postać opuszczonej przez zapracowanego ojca Ewy, kochającej
imprezy do rana i alkohol, wcieliła się Julia Gąsior. Natomiast dziewczyna z
przyszłością, która pomagała sobie narkotykami, była Joanna Jokiel.
Michaela Dalidowicz zagrała  córkę alkoholików, która nie zmarnowała
swojej szansy w życiu, zdobyła wykształcenie i została cenionym lekarzem.
Z kolei Zuzanna  Kuszyk była dziewczynką z domu dziecka. Udało jej się
jednak wyrwać ze złego towarzystwa i spełnić marzenia. Ja grałam surową
panią prokurator.
Po nas swoją historię opowiedziało kilka zagubionych duchów z Gimnazjum
Publicznego w Boleszkowicach. Przestrzegły one dwie nastolatki przed tym,
co je czeka, jeśli nadal będą się niestosownie prowadziły.
Nagrodą za udział w konkursie jest wiedza na temat uzależnień, używek i
skutków ich  stosowania. Dodatkowo w nagrodę pojedziemy do teatru, a w
chwili obecnej mamy wielką satysfakcję z naszego sukcesu.

Wiktoria Jelińska
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Ostatnio czytałam książkę Mafi Tahereh pt. „Dotyk Julii”. Akcja dzieje się w
przyszłości, na terenie dzisiejszej Ameryki Północnej i Południowej.
Opowiada o nastolatce posiadającej niezwykłą zdolność do zadawania
cierpienia dotykiem. Kiedy przypadkowo zabija dziecko, trafia do szpitala
psychiatrycznego. Tam zaczyna się jej cierpienie… Fabuła jest bardzo
wciągająca, dzięki wielu ciekawym wątkom. Interesujące zmiany powodują,
że czyta się ją szybko i przyjemnie, bez uczucia, że treść ci ciąży.
Autorka zamieściła tam wspaniałe opisy świata przyszłości. Jest napisana
językiem potocznym, zrozumiałym dla młodzieży. Każdy znajdzie tu coś dla
siebie. Nie brakuje w niej miłosnych akcentów. Jednak nie tylko jest
romantyczna i fantastyczna. Posiada wiele sensacyjnych oraz
emocjonalnych chwil. Pokazuje, że czasami inni chcą dobrze, ale robią źle.
Główną bohaterkę przeraża jej odmienność, która – niestety – zachwyca i
zadziwia ludzi. Podczas czytania zaczynasz jej współczuć i zastanawiasz
się czy nie postępujesz tak samo jak oni w stosunku do człowieka, który
różni się pod pewnymi względami od ciebie. Autorka ukazuje również, jak
bardzo potrafimy zniżyć się, aby zdobyć władzę i potęgę. Opisuje też piękną
przyjaźń, która potrafi wybaczyć nawet zdradę i która zamienia się w wielką
miłość.
Reasumując, chociaż nie gustuję w takich powieściach, ta jednak bardzo mi
się spodobała.

Polecam tę pozycję
czytelnikom, którzy
gustują w książkach
science – fiction z
nutką romantyzmu i
fantastyki.

Barbara Dembkowska
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Corocznie uczniowie uczestniczą w akcji „Pomóżmy kasztanowcom”, organizowanej przez fundację
Nasza Ziemia, koordynowanej przez nadleśnictwa. Bywa jednak, iż nie zawsze jesteśmy świadomi
podejmowanych przez nas działań. Dlaczego wobec tego dokonujemy zbioru opadłych liści
kasztanowca?
Winowajcą jest przybyły do Polski z Bałkanów szkodnik - szrotówek kasztanowcowiaczek. Ta
niewielka ćma składa na liściach kasztanowca jaja, z których wylęgają się larwy. Żerują one, zjadając
blaszkę liściową i drążąc w niej tunele, które przypominają brązowe wzory. W wyniku tego liście
usychają i opadają na glebę. Kasztanowce, aby odzyskać równowagę, ponownie kwitną jesienią.
Wpływa to jednak na ich osłabienie przed zimą. Drzewo obumiera całkowicie, jeśli taki zaburzony cykl
w fazach fenologicznych drzewa trwa przez około 10 lat.
Jak w takim razie ratować te przepiękne drzewa?
Otóż najtańszą i najprostszą metodą jest jesienne grabienie liści oraz ich utylizacja. Pozbywamy się w
ten sposób poczwarek szrotówka kasztanowcowiaczka, które zimują w liściach tego drzewa. Należy
pamiętać, aby dokładnie usuwać liście, gdyż poczwarki mogą z nich wypadać na glebę i przeczekać w
niej do wiosny. Im bardziej rzetelnie będziemy wykonywać tę czynność, tym mniej poczwarek
zaatakuje rozwijające się na wiosnę drzewo. Poza tym ważne jest, aby grabić liście sąsiadujących ze
sobą kasztanowców, gdyż jeśli tego nie zrobimy, wiosną szkodniki będą ogarniać kolejne drzewa. W
przypadku, kiedy nie uda nam się oddać liści do utylizacji, można je zakopać na głębokość nie
mniejszą niż 30 cm lub dokładnie je spalić. Podczas podejmowania zabiegów pielęgnacyjnych
pamiętajmy o higienie i bezpieczeństwie!
Szrotówek kasztanowcowiaczek nawiedził nasz kraj prawie 30 lat temu, ale dopiero siódmy raz
uczestniczyliśmy w akcji grabienia, zbierania i utylizacji chorych liści tego urokliwego drzewa.W naszej
szkole również zorganizowano akcję „Ratujmy kasztanowce” w dniu 19 listopada 2013 roku.
Organizatorem jej była pani Anna Kowalczyk wraz ze Szkolnym Kołem LOP.

Weronika Własak

"Dotyk Julii" - recenzja książki Mafi Tahereh

Nasza redakcjaRatujmy kasztanowce
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